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Z pewodu kończącego się kwartału Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych Pre- 
numeratorów i tych, którzyby chcieli na nowo prenumerować, ady. raczyli wcześnie i je- 
szcze przed końcem tego kwartału złoży ć prenumeratę kwartalna na tych ces, król. Poczt- 
amtach, na których życzą sobie odbićrać te Gazete , lub w ces. król. głównym Pocztamcie 
lwowskim ; chcący zaś odbierać ją we Lwowie raczą zaprenumerować w Kantorze Gazety 
Lwowskiej przy Ulicy Wałowej pod Nrm. 289.; gdy albowiem tyle tylko drukować sie będzie 
egzemplarzy, na ile prenumerata przed końcęm tego. kwartału do głównego c. k. lwowskiego 
Pocztamtu nadesłana zostanie, później prenumerujący sami sobie bedą, winni, jeźli 
pierwszych egzemplurzy nie odbiorą, których im Redakcyja żadnym sposobem przesłać nie 


bedzie mogła, gdy sama takowych posiadać nie bedzie, 
Prenumerata na Gazete Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi na kwartał 


<4 złr. 48 kr, m. ks, cżyłi 12 złr. w. w. 


Ktobky sobie życzył odbićrać to pismo opięczętowane, raczy oprócz wyżćj wymienioncj 
kwoty prenumeracyjnej zapłacić na kwartał. 24 kr. mk., czyli 1 zir. w. w. 


Na Gazete Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem można także prenu- - 
'merować na wszystkich stucyjach pocztowych w catćm Królestwie 


rata kwartalną wynosi 28 złot. pols. q gro. 


—, 


+ WIADOMOŚCI KRAJOWE, _., 
= * — Z Wićdnia. — 


W ces. Król. wojsku zaszły następująec od- 
miany : Franciszek Vłassics, feldmarszałek lejt- 
naut i dowodzący jenerał w Slawonii i Syrmiń, 
(został banusem Hroacyt, jenerałem dowodzą- 
cym na połączonćj granicy Banate, Warasdyna 
1 Carlstadu , właściciclem pułków 4go i 2go 
piechoty pogranicznćj banachkićj nr. 10 i 11, 
t otrzymał godność c.k. rzeszywistego tajnego 
rądzcy. 

" Dymitr baron Radosevicl: z Rados, feldmar- 
szałek lejtnant, radzca nadwornćj rady wojen- 
nej i tymczasowie dowodzący jenerał na połą- 
Czonćj granicy Banatu i Warasdł na, mianowany 
Jenerałem Slawonii i Syrmii;' Franciszek Rich- 


ter de Binnenthał, feldmarszałek lejtnant i drugi” 


właściciel pułku piechoty arcyksięcia Rudolfa 
"r. 14, właścicielem rzeczywistym tegoż pułku; 

~ Jórzy baron Wieland , feldmarszałek lejtnant, 
b aściejelem pułku huzarów Frymonta sr. 9, 
-> siążę Alfred Windisch Grätz, żenerał major; 
A właścicielem pułku kirassyjerów nr. 1. 
= f baron Lauec, feldmarszałek lejtnant i do- 
Ma twierdzy Koeniggractz , konrendantem 
Py dzy Ołomuńca; Wolfang Łeiml, kawaler 
edina, feldmarszałek lejtnant i tymczasowy 


Polskiem, — Prenume- 


` 


komendant Ołomuńca , komendantem `twier- 
dzy Ioeniggraetz. — Jenerałem majorem zo- 
stał: Wacław Filip baron. Mareschal „ putke- 
wnik z pułku piechoty barona Wintpfen ń: 15. 
wielki ochmistrz przy boku arcyksięźnćj Waryi 
Ludwiki, księżnćj Parmy-, w swojóm mićjscy. 
Pułkownikami , 4ch podpułkowników ; podpul- 
kownikami Ściu majorów it. d. x 

Obce ordery otrzymali pozwolenie  przyjąč 
ż nosić: feldmarszałek lejtnant hr. Baillet de 
Latour, król. wirtembergski order Fryderyka; 
feldmarszałkowie lejtnanci: Konrad baron Gep- 
pert, Wilhelm książę Benthcim Steinfurt i 
Adam Retsey de Retse , jakotćż. jenerał major 
Jan baron Horabowsky de Hrabowa „ wielkie 
krzyże orderu papićzk. $. Grzegorza w.; jehcra- 
łowie majorowie Jan Commetti, August hr. 
Eltz i Henryk baron Siegłer Eberswald, trzech 
pułkowników, 4 jcneralny adjutant, 4 podpnł- 


'kownik i kapitan.fregaty, krzyże komandorskie 


tegoż orderu, a43 oficórów sztabowych i niż. 
szych stopni krzyże kawalerskie tegoż orderu. 


Gazeta wychodząca w Linz donosi pod dnient 
42, marca z Austryi wyższćj: Gdy przeszło od. 
40 dni w prowidcyż Austryi wyźćj: Anisy i Salz- 
burga nie pokazał się żaden nowy przypadek 
biegunki z wymiotami, a zatóm zarazę te, która 


| 


.- 


` 


` E i b ; 
pójawiła się tylko w 8 wsiach cyrkułu Hausruck- 
„skiego , uważać można za zupełnie utłumioną, 
iz tego powodu dotychczasowe w tćj mierze 
publiczne uwiadomienia ninićjszćm zamknięte 
zostają. i 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. > 


Gazeta Pruska Stanu donosi z Lizbony z d. ` 


18. lutego: 

Ostatnia wyprawa do Madeiry wysłana, po- 
wróciła tu w części, wysadziwszy na lad woj- 
sko, które miała na pokładzie dla wzmocnić 
nia załogi. Przywiozła zaś 72 osób , uwięzio- 
nych za przestepstwa polityczne ; między tymi 
znajduje się 67 osób z pułku strzeleów. Naj- 
nowsze wiadomości z Madeiry nie są zaspoka- 
jajace, wszelako zamyśla rzad tutejszy przez 
samę ostrożność posłać tamże jeszcze 1000 lu- 
dzi wojska linijowego. Odezwa, wydana przez 
księcia Braganzę z Bohle - Isle, rozeszła się 
tu w kilku egzemplarzach; itak, jak wszystko, 
co się dotyczć wyprawy Dom Pedra, z wielką 
chciwością jest czytana. Obeznani z panującym 
sposobem myślenia chca utrzymywać, że uło- 
Żenie owćj proklamacyi dowodzi nieznajo- 
„mość çharaktera narodu portugalskiego , i że 
się mylą względem głównego punktu o teraż- 
nićjszyń sposobie myślenia mieszkańców. 


‘Gdyby, tak mniemają onis Dom Pedro chciał . 


byt przychylność ku sobie w Portugalii Powiek- 
szyć, więc przedewszystkim nie' pòwinien był 
nic namieniać o konstytacyi. Przy różnicy zdań 
względem wicłltiego pytania o prawie spadku 
„między członkami domu Braganza‘, zdają się 
„mianowicie wszystkie zdania na to zgadzać, że 
znaczna większość ludu przeciwna jest nowemu 
'zaprowadzćniu konstytucyi , przesłanćj z Bra- 
zylii, i ze przez to nie byłaby spokojność kraju 
zabezpieczona. Uwolnienie jenerała Saldanhe 
uważa wielu jako krok, mogacy sprawie Dom 
Pedra pomódz, albowiem: okazuje się z tad za- 
miar ulrzymywania na wodzy stronnictwa exal- 
towanych. Gdyby z reszta przystać na największe 
podanie sił wojskowych Dóm Pedra, wszełako 
„gotowe do boju wojsko Dom Miguela przewyż- 
sza je przynajmnićj o cztóry razy tyle. Jeżli 
tedy Dom Pedro ma zwyciężyć, siła mo- 
ralna będzie masiała o wiele siłę co do liczby 
posiłkować. Przy błędnóm wnioskowaniu ze 
wszystkich domysłów o skutku, tylko czas może 
nas nańczyć o losie tego uciśnionego kraju. Je- 
źli Bom Pedro, jak sadzą, uderzy najprzód 
ma Hladeirę, nie można sie spodziewać , 
aby chciał doświadczad wylądowania do Portu- 
galii przed kwietniem Minister fivansów wy- 
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dał pod dniem 45. b. m. rozporządzenie do try- 
bunału handlowego, zalecajac onemu, aby owe 
osoby, które jeszcze nie złożyły składki zmu- 
szonćj pożyczki, zniewolone zostały do jak naj- 
prędszego złożenia takowćj pod zagrożeniem, 
że rzad przeciwko nim z surowością postępo- 
wąć będzie. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Lordowie antyreformistycznych zasad podali 
znowu królowi kilka próżźb na pokojach w d. 
29. lutego. Między tómi znajdowała się i ta 
proźba, o którćj hr. Roden wdniu 28. t. m. 
w izbie wyższćj namienił; a Że ta liczyła 230,000 

odpisów , musiało ja wnieść do sali dwóch 
silnych ludzi. Poczóm poseł pruski, p. Biilow, 

rzedstawił królowi professora Augusta Wil- 
kota Schlegel. aa 7 

Gazety londyńskie z dnia 2. marca donosza: 
Podług wiadomości z:liizbony z dnia 49. t. m. 
stały tam dwa okręty linijowe, oraz trzy brygi, 
jakotćż franeuzki okręt linijowy, wraz z dwoma ' 
mnićjszómi statkami, dła obrony zamieszka- 
łych tamże Anglików i Francuzów. Przed od- 
płynieniem statku pocztowego odkryto spisek 
i uwięziono 13 osób. — Na tutejszćj giełdzie 
zakupiono wiele wexlów na Lizbonę, aby je 
ustapić Dom Miguelowi dia obrony jego ko- 
rony. Ponieważ dawano wyższe ceny, niżeli 
był kurs dla nabycia dobrych papićrów, uczy- 
niło to wrażenie , i wyśledzono tę okoliczność, 
mianowicie, że rzeczy tój dał początek przy- 
jacieł Dom Miguela, jak mówia , marszałek 
Bersford. . M 

Times wyraża się wzgledem wexlów dla Dom 
Pedra i Dom Miguela ba giełdzie produkowa- 
nych w sposobie następującym : . O ile sie zbliża 
rozpoczęcie walki o Portugalija , tém bąardzićj 
wzbudza onofinteres nawaszćj giełdzie; a interes 
ten podniósł się jeszcze teraz przez trwające 
układy, okazujące jawnie , że obadwa bracia 
z domu Braganza daleko znacznićjszc środki 

osiadaja, niżeli z początkn sadzono, a których 
zródło nie tak bardzo jest widoczne. Przed kilku 
dniami pocztowómi postrzegano, iż się bardzo 
pytano owexle na Portugalija, iże je płacono 
wyżćj notowanego kursu, i takowe, jak się pó” 
źnićj dowiedziano, zakupił ajent Dom Miguela; 
ta sama drogą, starano się uzyskać dostawy 
potrzeb wojennych, przyrzekajac uwolnienie 
w Portugałii od kwarantanny. Z drugićj strony 
ubiegaja się ajćnci Dom Pedra,- a jak się zdaje: 
na większą skałę. Tak np, zawarto kontrakty 
wzgledem poslania trzech lub cztórech okrę- 
tów, każdy o 4set beczkach ciężaru do Tęrceiry. 
Ponieważ środki pomocy Dom Miguela w F9- 
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tugalii sg znaczne, przeto nie można inaczćj 
inniemać , jak tylko, Ze jest tajemnie przez 
swoich protektorów i przyjaciół wspićrany. Co 
się dotyczć Dom Pedra, nie podlega watpli- 
wości, Ze środki swoje ma z Francyi. Podlug 
najnowszych listów z Paryża, 'cała pożyczka , 
a którćj dotad tylko część podniesiono, ma 
wkrótce być na giełdzie sprzedawaną. Te od- 
ległe oznaki interesu, jaki inne europejskie 
mocarstwa maja wtym sporze , zmieniają cał- 
kiem stanowisko, z którego kupcy nasi takowy 
dotąd uważali, inierównie mu większe nadają 
znaczenie. 

Na giełdzie londyńskićj tyle jest teraz kapi- 
tałów do dyspozycyi , że disconto nie wynosi 
wiecćj jak 3 procentu, co naturalnie bardzo 
pomyślny wywióra wpływ na cenę papićrów. 

Liczba chorych powiększa się w Londynie; 
W dniu 2. marca zachorowało 39 osób, umarło 
43 , wyzdrowiało 2, a pozostało w kuracyi 64. 
Ogółem zachorowało 213, a umarło 124. , 


Francyja. 


W dniu 4. marca podał poseł hiszpański , 
hr. Ofalia, królowi list swojego monarchy. 
zawiadamiający, Że królowa hiszpańska po- 
wiła szczęśliwie iufantke. 

Romissyja izby deputowanych , złożona dla 
powtórnego przejrzenia projektu do ustawy 
względem urocżystości 21. stycznia , zgodziła się 
Większością 3: głosów na dawniejsza uchwała 
izby i tak uchyliła odmianę izby parów. 


"W izbie parów zdał Hr. Tascher drugi ra- ' 


port komissyi wzgledem zniesienia ustawy 
z d. 19. stycznia 41816. dotyczacćj się uro- 
czystości żałobnój Ludwika XVI. z d. 21. sty- 
€znia; komissyja wnosi na zupełne oddalenie 
Wniosku z izby deputowanych , a zatém nie na 
zame odmianę głównego artykułu ustawy , w 
mowie będącego a przez drugą izbę przełożo- 
— Mego. Przy głosowaniu okazało się 78 głosów 
przeciw wnioskowi izby deputowanych, a tylko 
5å. za tymże; zatóm większość 22. głosów 
Przeciw zniesieniu ustawy z 4816. 
|! Journal des Debats donosi o wyladowaniu 
"rancuzćw do Ankony co następuje: wojska na- 
sze zajęły w dniu 23. lutego miasto i cytadel- 
te Ankony. Od dni kilku dawano znaki z wy- 
sokości morza o francuzkich okrętach wojen- 
uych. W d. 22. francuzka eskadra pod roz- 
hazani kapitana okrętu Legallois, zarzuciła 
pe 13. dniowćj żegludze ,. kotwicę o trzy mi- 
ol SEE od poriu Ankowy. Składała się z 
= p; u linijowego Suffren, fregat Artemizy 
4. jCtoire. Zaszły zwyczajne udzielenia mię- 
ty komendantem eskadry francuzkićj a wła- 


z 


dzami portowómi. W nocy zd. 22. na 28. 
wysiadły na lad dwa batalijony 66. pułku li- 
nijowcgo. Bramy miasta jak zwykle były 
zamknięte i jednę z tych, jak pewien dzień- 
nik poranny donosi, mieli wyrabać sapery'. 
pułkowi. Wojsko francuzkie weszło do Anko- 
ny i udało się ku różnym postórunkom, przez 
wojska papiezkie osadzonym ; ludzie tych po- 
stórunków już byli uprzednio broń złożyli. Ze 
świtem działanie to ukończono, i wszystkie 
poczty żołnićrze nasi osadzili. Wojsko, które 
nie było użyte do służby, zebrało się na wiel- 
kim placu, przywieziono im chleba, i sami 
mieszkańcy ubiegali się o to, aby znaczniejsze 
były porcyje. W południe udał się pułkownik 
66. pułku, Combe, z batalijonem ku twierdzy. 
Wezwał dowódzce do przyjęcia francuzkiej 
załogi. Po niejakióm rozmówieniu się, postanę- 
wili ci dwaj oficóćrowie , aby siłę wojska fran- 
cuzkiego.,-równą sile wójsk papiezkich pu- 
ścić do twierdzy i służba aby była wykonywa- 
na na przemian przez zołnićrzy obudwóch 
narodów. Zaraz po zawarcia tćj konwencyi 
weszli. Francuzi do cytadelli.  Tróykolorowa 
chorągiew powiewa na murach twierdzy. Zu- 
pełny porzadek panował bez przerwy w mie- 
Scie.“ 4 

Temps opowiada, iż gdy wojska francuzkie - 
wysadziły gwałtem bramę Ankony, tameczny 
„delegat, Monsignor Fabrizi, tak długo areszto- 
wany był w swojóm mieszkaniu, -dopóki nie za- 
wavto tymczasownćj Konwencyi o osadzenie cy- 
tadelli ;. atoli sltoro delegat odzyskał swoję wol- 
ność, wysłał natychmiast gońca do Rzynu z 
doniesieniem o tém, co zaszło ; goniec ten sta- 
nal dwiema godzinami przed przybyciem je- 
nerała Cubieres, i przywiezionćmi raportami 
tak wielką. niechęć wzbudził na Watykanie, 
że papićż wzbraniał się całkiem dać posłu- 
chania jenerałowi Cubieres. Temps mówi da- 
léj o wyprawie do Ankony: Nie idziemy ani 
za papićża, ani za Austryją, ani za ludąmi; 
wszystkim się naprzykrzamy , wszystkich pra- 
wa nadwerężamy bez ceła i pożytecznego re- 
zultatu, a jednak przedsiewięcie to kosztuje 
nas czićry milijony. sg 

Messager des Chambres z d. 6. wieczorem 
mówi.« PDowódzca Legallois, przekroczywszy 
swoje instrukcyje ( względem Ankony) został 
odwołany, i zastapi go kapitan okrętu linijo- 
wego, Lasuze, który zeszłćj nocy wyjechał z 
depeszami z Paryża. Jenerał Cubieres miał 
właśnie w tej chwili zjechać do Rzymu, gdy 
tamże otrzymano Wiadomość o osadzeniu An- 
kony, mówią © bardzo energicznćj prote- 
stacyi papieża.“ 
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> ZToulonu pisza pod d. 28. lutego: Podia- 
tendent wojenny otrzymał wiadomość o nie- 
bawnóm nadejściu 4500 ludzi do depar. Varde. 
Dyrekcyja żywności odebrała zalecenie spro- 
wadzić wielkie zapasy. Bez wątpienia wi- 
"dać z tego blizki przechód wójsk w naszćj dy- 
'wizyi. Z największym pospiechem kończę bu- 
dowę fregaty Uranija o 60 działach, korwety 
pod ciężary »War,ś korwety Brillanteć dwóch 
dnnych brygów. Wszystkie te okręty najdalćj 
do maja powinny wyjść pod żagle. Bryg »Co- 
metes, który dla złego powietrza był do por- 
u zawinał, podniósł znowu tego wieczora 
kotwicę. Korweta pod ciężary »Dordogue«, pod 
porucznikiem okrętu Jacquinot, otrzymała za- 
lecenie potzynić przygotowania do zabrania na 
pokład 400 ludzi idwie kompanije artyleryi 
z materyjałem. Znajdująca się tu kompa- 
'mija minierów odebrala takže rozkaz być 
na: pićrwszy znak w pogotowiu do wsiada» 
nia na okręty. Depot 10. lekkiego putku przy 
było dzisiaj rano do Toulonu, aby 'w mićjscu 
depot 66. pułku, które wyruszyło do Dygne, 
tutaj stanać załoga. Bryg <Zebrecć odpłynał dzi- 
siaj do Algieru ze sprzętami obozowómi i ug- 
- „+ lk tudzież pieniędzmi i innómi po- 
trzebami. 

Dzieńnik Aviso de la Mediterrane, ( wy- 
chodzący w Toulonie ) mówi: wstrzymano po- 
chód wójsk do naszego miasta; zapewpiaja ua- 
wet, że obadwa batalijony 15 putku, które mia- 
ły należćć do wyprawy włoskićj, miały otrzy- 
mać rozkaz powrócenia wgłąb kraju. Wy- 
prawa do Konstańtyny i Bony ma być u- 
chwałona i na wiosnę do skutku przywiedzio- 
na. Dowództwo powierzone będzie jenerało- 
wi Bugeaud, deputowanemu , któremu to- 
warzyszyć bedzie książę Orleański. 

Champollion młodszy, członek instytutu , 
konserwator pomników starożytności wlLouvrze, 
„po dotkliwej: kilkomiesięcznćj chorobie zszedł 
z tego świata. à 

Podlug Messager des Chambres uwięziono na 
„nowo hr. Riviere i barona de Maistre, jako 
podejrzanych o udział w spisku w d. 2. lutego. 

Rodzina marszałka Nej chce wniosek swój 
względem przejrzenia sprawy marszałka odło- 
Żyć do następujacego posiedzenia izby parów. 

france Nouvelle ogłasza za bczzasadną wia- 
domość, Że król chce zaciągnąć 15 milijo- 
nów pożyczki. 

List zBordeaux, odebrany wNantes d.2. marca, 
mówi: » Wszystkie nasze większe okręty, mogą- 
ce być uzżytćmi, najete zostały teraz przez ajen- 
tów Dom Pedra do żeglugi do Terceiry, gdzie 


„się wydobyć. 


57% VE 
zabiorą wojsko i przewiózą na brzegi Portu- 
galii. 

Podług Messager des Chambres wyladowa- 
nie wójsk francuzkich do Ankony było glé- 
wna przyczyną mę w obiegu papierów, 
albowiem nikt sobic nie może objaśnić ani ce- 
lu ani pożytku tćj wyprawy, którą Temps zo- 
wie najnieszczęśliwszą i najśmieszniejsza kom- 
pozycyją nowszych czasów. 

V d. 6. lutego stracono w Algierze, ma 
rozkaz jenerała Savary, trzech Algierczyków, 
-którzy zabili dwóch Francuzów. — Sami wy- 
znali swoję winę podczas badania. Exckucyja 
odbyła się uroczyście przy wystąpieniu wojska, 
co sprawiło wielkie na Maurach wrażenie: 
Straż była podwojona. 

W wielu dzielnicach miasta Paryża naturalna 
ospa wielce grasuje , a ubodzy mieszkańcy boją 
się szczepienia, twierdząc, Ze przez to zaszcze- 
„pione będzie na późpićj wszystko złe w ciele, 
i że złym sokom naturalna. ospa przeszkadza 
Złe tos mówi Messager ydzieje 
się w Paryżu roku 4852! wszakże pochodzi to 
„z kary godnćj niewiadomości. klas ubogich , 
z niewcezcsnego systematu oszczędności , który 
chcą zastosować przy użyciu funduszów na pu- 
bliczne oświecenie. Izby, które miały w ręku 
środki zapohieżenia złemu, żałować kiedyś będa, 
iż to zaniedbały. 

Roboty około fortyfikaeyi na górze Montmatre 
pod Paryżem z wielką czynnością są popierane, 
wiele ludzi pracuje koło nich za 26 sous na 
dzień. W lipcu mają być te robaty, jak mó- 
wią, ukończone. 


Państwo Papićzkie. 


Gazeta Stuttgardzka z d. 20. marca umie- 
ściła pod napisem: »lizym d. 28. lutegoć na- 


_stępuiące dwie noty, które jego eminuenceyja, se- 


` 


kretarz stanuJego Świątobkiwości, kardynał Ber- 
netti, w skutek wypadków, zaszłych w Ankonie 
d. 23. lutego, podat d. 25. wspomnionege 
miesiąca. posłowi francuzkiemu przy stolicy £. 
hr. Saiat-Aulaire : 
Pićrwsza nota jego emiuencyi, 
kardynała sekretarza stanu Ber- 
netti, do jego excellencyi, posła 
francuzkiego, hrabi Saint-Aulaire- 
W pałacu na Watykanie d. 25. lut. 4832. 
Podpisany kardynał sekretarz stanu odebrał 
przez sposobność nadzwyczajna od delegata An- 
kony tod dowódzey tegoż miasta i twierdzy dwa 
jednćj treści doniesienia o wypadku, który 
w stanie przyjaciclskim stosunków , zachodzą- 
cych międzyJegoŚwiatobliwością i królem jmcią 
Francuzów, po ponowionych oświadczeniach 
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rządu j.k.mości, iż chce gwarantować nictykal- 
ność i niepodległość państw stolicy świętćj, i 
po owych dwóch pod d. 1. i 13. lutego przez 
niżćj - podpisanego do jego excellencyi posła- 
nych notach;”nie zdaje się być bynajmnićj do 
wiary podobnym. Wypadek ten w tćj chwili 
zapewne juź wiadomy jest waszćj exełlencyi 
i podpisany nie watpi w całe, że j. w. pan ró- 
wnie Zdziwiony, jak oburzony nim zostałeś. — 
Eskadra francuzka, złożona z okrętu linijowe- 
go »Suffren* o 90 dział, z fregaty »Artemiseś 
o 56 dział i fregaty »Victoire o 44 dział (która 
przybywszy ż Algieru, miała jeszcze ukończyć 
kontumacyja, którą nie zupełnie w '"Toulonie 
odbyła,) d. 24.t. m. o kilka mił tylko ukazała 
się ód Ankony. — Kapitan portu w imieniu rc- 
prezentanta rządu Jego Świątobliwości , udał 


się d. 22. do komendanta eskadry i ofiarował - 


mu wszystko, czegoby tylko potrzebował, a na- 
wet osobiste usługi. — Komendant eskadry 
okazał . się. wdzięcznym i obowiazanym za to 
oświądczćnie F oznajmił, że d. 23. z rana za- 
rzuci w porcie kotwicę, i Że nie omieszka po- 
witać twierdzę zwyczajnómi wystrzałami, na 
które ma naśtapić w odpowiedzi równa ilość 
wystrzałów. — Umówiono się oraz nad cere- 
monijami, jakie mają być przestrzegane , gdy 
komendant twierdzy na lad wysiędzie. — Wszy- 
stkie uklady między papićzkimi władzami 
rządowymi i komendantem eskadry francuzkićj 
okazywały obopólne przyjacielskie porozumie- 
nie się. Z tego tylko komendant eskadry nie 
był cokolwiek zadowolony, że fregata »Victoireg 
czas niejaki jeszcze miała kontumacyją od- 
bywać. - 
D. 23. lulego o godzinie 3. w nocy przybiło 
Wojsko francuzkie potajemnie do brzegów i 
Wysadzilo ua lad 4500 ludzi, którzy zaczeli zwa- 
„lać tak zwana bramę domu rzezi „(Porta deł 
Macello), która wojskiem osadzoną nie była; 
„poczóm opanowali mićjsca straży w mieście, 
„przy ezćnr wojsko papićzkie rozbroili. — Ba- 
talijonem jedofne opauowali straż przed po- 
 mieszkanicin komendanta twierdzy, pułkówni- 
(a Łażzarini, i posłali sierzanta straży papićz- 
ićj przed drzwi pomieszkania jego, które otwo- 
*TŁORO na głoś sierzańta tego, znany  030- 
om w domu dowódzcy. — Pułkownik Come 
es wszedł potóm do pokoju komendanta i 
oświadczył miu, że jest jeńcem wojennym 
Sancyi, jeźli mu twierdzy nice podda. — Tio- 
mendant wzbraniał się tego, a p. Combes ka- 
zał go wraz Z papićzkim adjutantem-majorent 
Jako jeńca odprowadzić do palacu delegata, 
gdzie wspomniony pułkownik raz jeszcze Ža- 
dał od komendanta poddania twierdzy, jeźli, 


chce"wolność odzyskać; gdy komendant po- 
wtórnie wzbraniał się tego, ogłoszony został 
jeńcem wraz 'z oficćrami i urzędnikami woj- 
skowymi, którzy nie znajdowali się w twierdzy, 
i tymże na słowo komendanta, miasto na wię- 
zienie wyznaczone zostało. . p 

Prawie d tymże samym czasie, o godz. dtej 
ż rana wszedł do sypialni delegata oficćr szta- 
bowy wojska francnzkiego w towarzystwie ofi- 

éra papićzkiego, dawnićj ze straży w snieście, 
oświadczył mu, że wszystkie stanowiska woj- 
skowe w mieście przez wojsko francuzkie za- 
jęte zostały, i dla uniknienia krwi rozlewu, 
zadał poddania twierdzy. Delegat, zdumiony 
takićm postępowaniem wojska mocarstwa sprzy- 
jaźnionego, oświadczył oficórowi , Że nie może 
na przełożenie to przystać i ustnie tudzież pi- 
semnie prolestował się przeciw wszelkiemu 
zamachowi na władztwo papićzkie. 

"o więc jest wierne określenie wypadku, 
czerpanego z doniesień urzędowych „, nadesła- 
nych podpisanemu. — Ojciec święty, lubo prze- 
konany o tém, Ze zamach: ten na A 
jego- nie mógł być wykonany ari na rozkaz 
j-k. mości, królajmci. Fraucuzów, ani na roz- 
kaz rządu jego i bez wiedzy waszćj excellen- 
cyi, nie mnićj jednak, celem zachowania wład- 
czych praw swoich, rozkazał niżćypodpisanemu 
„o rzeczy téj całćj zawiadomić wasze excellencyja 
i oświadczyć co następuje: ; , 

Jego Światobliwość protestuje Się uroczyście 
przeciw przekroczeniu kraju papićzkiego zo 
strdny eskddty Irańcuzkićj d.23. lutego z rana, 


, prźeCiw wszelkim, na jego władztwo skierowa- 


nými zamachom i przeciw przekroczeniu ustaw 
zdrowia, którego pozwoliła sobie ta eskadra, a 
za wszystkie skutki, z tad wyniknać mogące, 
czyni rżąd francuzki odpowiedzalnyim. ' 
1'' Jego Świętobliwość Žada, ażeby wojsko, któ- 
re po nieprzyjacielsku wkroczyłó do Ankony, 
niezwłocznie. opuściło to miasto, j . 

Przy największćm nie ukontentowaniu , ja- 
kie Jego Światobliwość” uczuł po iak nieprzy* 
jeunóm zdarzeniu, Ojciec Ś. jest jedpak mo- 
cno przekonany, że otrzyma od prawości rzadu 
francuzkiego sprawiedliwe zadosyćuczynicnie, 
jakiego wymaga. MIAŁ = 

,, Podpisany kardynał korzysta z tćj 

sposobności it. d. 

(Druga nota umieszczona będzie w numerze 

następyujacym Gazety naszćj.) 


Nadzwyczajny komisarz papićzki w łegacy- 
jach, kardynał Albani, edyktóm swoim: z d. 20. 
lutego, ustanowił w Bolognii tymczasowy sad, 
który wydaje wyroki wzgledem zbrodni stanu, 


2 
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spiskm, bunta i innych przestępstw przeciw 
spokojności publicznćj. Každy spisek karany. 
będzie na osobie sprzysięgłego, jakoteż na oso- 


bie tcgo , który takowy wspićra i onemuż poż 
snaga,-śmiercią. Autoręwie 'i drukarze pism 


buntowniczych skazani będa na galery, inne ' 


zaś przestępstwa, w miarę ich niebezpieczeń- 
stwa, więzieniem. od 1aź do 20 lat i Kara pie= 
niężną 50 do 500 szkudów. 


Holandyja. 

Z Hagi donosza pod d. 3. marca: »W Ro- 
terdamie Stoi teraz 7 lodzi kanonijerskich zu- 

ełnie uzbrojohych. Okręt linijowy Seelaen- 
der o 90 działach zaciągnął statek parny Su- 
rinamies z zatoki Flistngi do góry Skalda na 
dawne ohegoż. stanowisko pod Bath. Fregata 
Javaner ma zająć stanowisko pod Vorc. Jak 
słychać rozkazał znowu rząd zakupić 120 koni 
i wierzchowych a 450 pociągowych dla arty- 
leryt, za.gotowa zapłatę. « NZ 

Podług wiadomości z. Hagi z d. 5. marca 
odłożono jęszcze odjazd hr, Orłowa do dni 
ośmiu. Spodziewają się codzieńnie powrotu ho- 
lenderskiego kuryjera gabinetowego, który w d. 
28. lutego wyjechał do Petersburga- 

Na giełdzie amsterdamskićj podniósły się 
unacziiie papićry niderlandzkie, a to jak słychać 
w skutek wiadomości potwierdzających się z Ha- 
gi, które każą się niebawem spodzićwać załat- 
wienia interesów belgijskich za pośrednictwem: 
Orłowa. » ak 

r Tarcyja. y È w 


Z.ltónstantynopoli z'dnia:4. latego. donośżąt 


sę 


« a r 
pożar ten wnet uśmierzyć.. 


szpitala, blizko meczetu sułtana Mehmeta; 
4 czy 5 skrzyń stały się pastwa płomieni. Ry- 
chła pomoc ze strony władz. zdołała przecież 


Z POZO a z CÓŻCAW, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 
— Ze Lwowa, — 

Na targu tutejszym dnia 49go marca było 
294 sztuk bydła na rzeź, Które się sprzeda- 
wało po 59—100 złr. W. w. za sztukę. Jedna 
sztuka mogła wydać 12—17 kamieni mięsa 
i 4—3 kamieni łoju. ; 

4 — Z Warszawy dnia 13. marca, — 


Na -ostatnich targach warszawskich płacono 
za korzec Żyta złp. od 17. do 19:i pół; psze- 
nicy od 24 do 29; jęczmienia od 43 i pół do 
49;. owsa od 42 i pół do. 14 i pół; siana fure 
jednokonną od 18 do 26; paroltonna -od 36 do 
48 „ słomy furę. od 7 do. 16. i 

Według kursu dnia 13, marca ogłoszonego, 
dukaty holenderskie ida złp. 19 gr. 21; ros- 
syjskie assygnaty 100 rubli , żądają zł. 179 gr. 
40, dają zł. 179; listy zastawne, żądają zł. 85 
gr. 7 i pół, dają zł. 84 gr. 25. 

— Z Havre dnia 18. lutego. ai 


_ Okret amerykański »Rhoneć zawinął tómi 
dniami do portu tutejszego z ładunkiem zboża; 
jestto piórwszy statek amerykański od czast 
zawarcia pókoju, który przybywa .do Francyi 


'zziarnem; dotąd bowiem, z Baltimore iNowe- . 


Dnia 26. stycznia udał się sułtan: do arsehału” go Yorku widywaliśmy jedynie mąkę w becz- 
marynårki ; byli tam także wezwani iprzybyli Kach. Stosunki jednak ze Stanami Zjednóczo- 
kaimakam-pasza. Ministrowie spraw weWnę- nómi tak się teraz stały prędkićmi i pewnóćmi; 
trznych, spraw zagranicznych, skarbu, oraz iż. wrazie obawy głodu, przed upływem dwóch: 
kapudan-pasza. Sułtan dał im poslnchanie i mitsięcy, spichlerze nasze zaopatrzyćby się mo- 
rozmawiał z nimi o rozmaitych przedmiotach. gły żywnością z Ameryki. Bieglość kupców i ma- 
Następnie zwiedził arsenał, przejrzał wszystkie rynarzy Stanów Zjednoczonych dotego stopnia 
materyjaty È ponowił wydane już. dawnićj po- potrafila zwyciężyć wszelkie zawady , iż Nowy 
lecenie względem: niczwłocznego wzmocnienia. York i Boston zdają się dziś mnićj od: nas od- 
marynarki. Jego: sułtańska mość udał się po- leglómi, aniżeli Gdańsk lub Szczecin, a mo- 
tém na okręt od niego nazwany; Mathmadieh,. żnaby nawet dodać Marsylija. 
obejrzał caly jego skład i wskazał wiele wnim — e i 
popraw uznanych za porzebne. Nim jeszcze Sprostowanie. -W przeszłym nrze. Gazety , w do- 
scil okret, przyznał szefowi: inżenieryi “i „_ niesieniu O targach na. woły w Ołumuńcu , zamiast: 
opuścił okręt, przy i J dnia. 4go, czytaj:. duia: 14g0. marca: 1832.. - 


marynarki, Mehmet cfendema, któremu belka ——— 7 — » 
mocno, ztłukła: ramie, 5,000 piastrów gratyfi- 


i SARE A : WIDOWISKA we LWOWIE. 
kacyi. W wicczót. dopićro j. sułtańska mość 


powrócił do pałacu, Teatr semi La : Der Diamant des Geister- 
Dnia 26. stycznia w nocy wszczął się pożar WRZ Omiczna czarodzićjskia opera ` we 


w jednym: z warsztatów ślusarskich i stolar- Teatr polski. — Jutro: Sierota z Gerewyę dramat 
skich, znajdujacych się w mićjscu dawnego we 3 aktach.. 
Redaktot: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pillern.. 


